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Dla swych dośwlaac 
mienieni lekarze zb 
opancerzoną kamerę, *\™i 
"stopniowo rozrzedzać ffl0*Tm|y a 

wietrze analogicznie do tfJT J O f n U n / C ł / ł n i J 
nu na żądane; wysokości , * > J / J I I C 

Jeden z lekarzy 
by ł w owej skrzyni, 
£dy kolega jego przez 
czone w jednej ze ścian 
okienko czyni! potrzeba* 
wacie. 

Coraz bardziej ro; 
powietrze doszło 
stopnia, który odp-
osiągniętej nigdy jeszcze 
czas wysokości 

14 kilometrów 
Z obserwacyj, P°cZ^ 

w ten sposób przez dr. 
i Kaisera, wynika, te 
niebosiężnych wys<* 
rozrzedzone powietrze f 
je zanik pamięci, zm1*** 
obieg i opanowuje tato 
ka dziwnego rodzaju k 
s«e trwania tych 
Psychicznych zmian 
się również częste wy] 
dlenla. 
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C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5-Iamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog) t 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; na] 
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó-
wionem miejsca 50 proc, 3-koIoro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

nie** 

W i e c z o r n e r o z r y * ' 
Teatr Miejski: — W I ^ 0 * J 
Kameralny: — Gorączka» 
Teatr Letni (w ogrodiw 

Kwadratura Kola 
Popularny: - Księżniczka 
Apol lo.* — Aman t . 
r 'ocz. seansów: o godz-
Bajka: — Trazedja tan< 
Casino: — Dama pod 

_ Czarne » ' 1 V V « Czary: 
Pocz. seansów; 
Corso: — Zdradziecka 
Pierwszy $ean» <-'»• o S " 
Capltol: — Gałganek. 
Giand-KIno: - WysP» " 
Luna: — Szampan. <JL 
Ludowy: — Romans w s 

Pocz. seansów o godz. i 
Miejska Oaleila Sztok" " 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: - Kultura c^j 
Pocz. seansów: o go**'-

Mimoza: — Co kocha k-
Odeon „Szaleństwo^. 

cy " . . < 
Pocz seansów: o łr™t 
Palące:—Monte Carlo * 
Resursa: — Tranedja » s l ' 
Splendld: — Tancerz z °' 
Pocz Jeansów: 4.3". * 

_ SrnleJ * 
4.30. 

Wodewi l I Corso 
t y l e w " - . H » 

l a s u 
r s z a w ą 

, 31/V. (Od w ł . ko 
— W majątku Za 

Warszawą należą
c a i Zofii P i łsud-

U c n ł wczoraj przed 

Wiar lasu. 
'zauważono jednocze-
g c h miejscach. W od 
^ Kariero ki lometra od 
l ^ n i znajdują się 

! a d y amunicyjne 
e tam po ostatnim 
wybuchu w Cy ta -

**wskiej. 
m. Warszawy za 

tego wysłanie 
nego miejsca k i lku 

straży ogniowej war 

j&u Zaborów a r u 
ta minut po-o t rzy-

Jazu trzy motopom-
V S s t e r n y

 1 wodą. Sa 
"'Wnakże musiały 

zwróc i ć 
[Nemożliwej do przc-

Akcję ratowniczą 
Miejscowa ludność 

" I ochotnicze 

pomocy wezwą 
"panij saperskich z 

1 1 Modlima. Spłonęło 

i!"" morgów 
?£• Straty są nie-

,"czone są na 150 ty 

W warszta-
Holeiowych 

d u s z k o w i e . 
31. 5. (Od wł.k.). 

I l * c h kolejowych w 
wybuch ł strajk 

hPf«cownik6w, 
a8a.ją się przyznania 
r w c a 20 procent do-

* c«neg 0 . 

Ponowna choroba 
króla angielskiego* 
Lekarz przyboczny 
p o w r ó c i ł d o L o n d y n u 

s a m o l o t e m . 
Londyn, 31. 5. (Tel. wł.) Z po* 

wodu gorączki, k ró l Jerzy V 
pozostaje w łóżku. 

Prawdopodobnie kró l przezię* 
bi ł się podczas ubiegłej n ie
dzieli w ogrodzie zaniku w 

B o ż e C i a ł o w L o d z i . 
Winsdor na uroczystości urzą
dzonej z okazji urodzin królo
wej. Lekarz przyboczny króla 
przybył do niego 

samolotem z Paryża. ^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

Pogłoski o przewiezieniu potrójnego mordercy do Łodzi 
nie odpowiadają prawdzie. 

Łódź, 21 maja. Bl isko miesiąc 
mija od dnia, w k tó rym'na jpo
tworniejszy zbir Łodzi , morder
ca trojga niewinnych osób krw-a 
w y Łaniucha'stanął przed Są-

Spóldzlelnla: 
Pocz. seausów: 

Początek saosów o 

Zachęta _ Rasputin 
X -

K r w a w y k o n g r e s 

związków zawodowych w"' 
Wschód słońca Ą 
Zachód — 19.42. 
Długość dnia 
Przybyło dnia 9.1 
Tydzień 22. 

Nie pudrdj s« 
noś wysow 

obcasó* 
W Ameryce odbĄ 

dawno konkurs zdrof 
rego stanęło 350 tys'57 

młodych kob»« , 
Laureatką została PeV 1 

panna z Drew (Mis' s S 

— zdaniem lekarzy ~" 
cent zbliża się do " 2 

ideału zdrowia. InteI 

n a przez dziennikarz) 
laureatka ośwb 
osiągnięcia 
należy stosować 
przepisy w życiu; $j]i¥ 

dżin na dobę. pić % * 

'̂ nina pod drzwiami sali obrad. 
l j e c t o a osoba ciężko ranna. 
u!\ 31. 5. (Od wł . k.). 1PPS. chwyciła i ł J l . 5. (Od wł . k.) 
KJ Kongresu klasowyca 
Powodowych w gma-
^ r P r r y b y ł wczoraj 

«*ny poseł Sypuła 
l u blisko stu delega-
*nych związków za 
którym odmówiono 
ta w kongresie, 
tów oczywiście nie 

»ah$ obrad. 
*ki na to postanowi-

' zedrzeć się do wnę-
• t lVpuścili sztur do 

u wejścia milicja 

chwycił 
za rewolwery. 

Posypały się z jednej i drugie j 
strony gęste strzały. 

Przed przybyciem policji ko 
muniści wraz z posłem Sypułą 
zrejterowali z placu boju. 

Podczas strzelaniny raniony 
został 

kulą w plecy 
16-letni Abram Budka, prakty
kant ,krawiecki. Odwieziono go 
w stanie ciężkim do szpitala, 
za tem wybi to dużo szyb 
okien. 

. ny lokator zabił policjanta 
^ dwóch uczestników zabawy. 

mleka a dziennie, 
rzyn, nigdy się «• u, 
nie nosić wysokicn 

Dr. med. 
Sp tciailtU chorób 

Przyimule H " ' 
K o n a t a n t y n O * ' * * 

J n o w i a d a : W ł a d y s ł a w 
iada; Roman FurmańskL 

31/V. (Od w ł . 
Wczoraj w bara-

t^dorr.nych przy ul. 
i j 9 ' podczas libacji 
tj, Mieszkańców bara 

?.wa bójka. 
Józef, pi jany do 

iL° ś c i , uzbroi ł si« w 
'l j C h * n n y i w p i e rw -
jRnąf n i m swego ko 
cj^wskiego. Ostrze 

aj j-al zadał k i lka cło 
% ^ i ręce Stanisła
wowskiemu, Wres i -

cie w ostatnim porywie swej pi 
jackiej pasji wb i ł nóż pod lewą 
łopatkę 

byłemu pol icjantowi 
L u d w i k o w i Bagnickiemu. Bag-
nicki runął m a r t w y na podłogę. 
Ostrze noża przeszyło mu ser
ce. Zabójca na 

widok irupa 
i jęczących ofiar uciekł na tere 
ny cmentarza żydowskiego. 

Zawiadomiona o morder
stwie policja zarządziła pościg 
i zbrodniarza ujęła podczas 

snu na grobie. 
Wi tkowsk iego i Pomanowskie-
go opatrzył lekarz, pogotowia. 

dem Apelacyjnym w Warsza
wie. abv ostatecznie odpowie
dzieć za swe 

bestjalskie czyny. 
Zapadł wyrok. . . — Łaniucha 

miał wrócić zpowrotem.do Ł o 
dzi. do swej celi Nr. 13-a w w ię -
zieniu"przv ulicy Kopernika. — 
Stad miano go odtransportować 
ną obserwację do Kochanówka. 

Tymczasem dodz is ie j szego 
dnia ..pokoik 13-ty" 

stoi pusty, . 
bowiem k rwawego lokatora je
szcze nie sprowadzono do Ło
dzi. Stanisław Łaniucha znajdu
je sie nadal w więzieniu moko-
towskiem w Warszawie do dy
spozycji Sądu Apelacyjnego. 

Pogłoski jakoby mia ł być prze 
wieziony do Łodzi 

nie odpowiadają prawdzie. 
Łaniucha zamknięty w od

dzielnej celi nudzi się... z przy
jemnością obejrzałby piękną 
Warszawę, cóż k i e d " zamki ta
kie mocne, a na kory tarzu w ię 
ziennym spacerują war town icy . 
Myśl o wolności jest taka nikła, 
że Łaniucha decyduje się wresz 
cie na pewien krok. 

Woła przez judaszowe okien
ko klucznika. 

— Czego? 
— Proszę mnie zaprowadzić 

do naczelnika wiezienia. 
Mam oilną sprawę. 

Chociaż to mów i zbrodniarz, 
ale jednak człowiek. Klucznik 
pomruczal pod nosem i zapro
wadzi ł Laniuche przed oblicze 
naczelnika. 

Morderca trojga osób zacho
wuje się normalnie. 

— Nudzi mi się. panie naczel
niku, jestem zdrów i chciałbym 
ażeby pan naczelnik przydziel i ł 
ml 

jakaś prace 
w warsztatach więziennych. Bc 
de pracował jak wó ł — kończy 
młodociany morderca, spoglą
dając w oczy urzędnika. 

— Odmawiam — odpowiada 
sucho naczelnik i daje znak rę
ką.-że ..audiencja" skończona. 

Łaniucha nie pyta więcej i o-

ciężałym krokiem 
opuszcza kancelarie. 

Na npgach brzęczą mu kajda
ny. Wraca do celi..: 

Jak s'ę dowiadujemy .zabójca 
ś. p. T y s z e r ó w . l i c h służącej do 
czasu ostatecznego osądzenia 
t raktowany Jbst. jako! . 

włezlsd śledczy 

bez prawa widzenia się z rodz i 
na Ojciec nie zapomina o nim ł 
przysy ła mu regularnie paczki 
z ^żywnością. Z zachowania s'ę 
Laniuchy widać, że chciałby jak 
najprędzej odsunąć od siebie za
glądająca mu nieustannie w o-
czy śmierć. 

Giełda. 
Pierwsza orzedz. warszawska} 

Londyn 43.25. 
N o w y Jork 8.90. 
Paryż 34.87. 
Szwajcarja 171.68. 

Druga przedg. warszawska , 
Dolar w obrotach p r ywa t 

nych 8.90. • 

DOLAR W ŁODZL \ 
Banki dewizowe w dniu 3z l -

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88. \ 

P rywatn ie dolar *w żądaniu 
S.90. i 

W płaceniu 8.89. . f • 
Podaż dostateczna. 

Kto zostanie komisarzem rządowym 
KASY CHORYCH w ŁODZI? 

Kandydatury pp. Zaborowskiego i Zakrzewskiego. 
W sferach po l i t ycznych tw ie r 

dzą, że zmiany zajdą w zarżą-' 
dzie całego szeregu Kas Cho
rych na terenie państwa i to już 
w najbliższych dniach. 

W a r s z a w - 3t* maja'. (Od w ł . 
k o r ) . Rozwiązanie ' rady łódz
kiej Kasy Chorych jest 

kwest ją przesadzoną. 
W najbliższym czasie rząd 

wraz z rozwiązaniem rady i 
zarządu mianuje komisarza^;-— 
Stanowisko to zaproponowano 
byłemu komisarzowi rządowe
mu Kasy Chorych w Warsza
wie .. - ; ; 

d-rowi Giebartowskiemu. 
Jednakże dr. Giebartowski 

wyjechał na trzymiesięczny ur
lop, wobec tego wymieniane 
jest nazwisko p. Zaborowskie
go. 

ZMIANY W ZARZĄDACH KAS 
CHORYCH. 

Warszawa, 31 maja. (Od w ł . 
kor.). W dniach ostatnicłi doko
nano i zapowiedziano zmiany 
personalne w zakresie admini
stracji ubezpieczeń społecznych 
k tó rym przypisują także 

znaczenie polityczne. 
Oto zwolniony został dyrek

tor departamentu ubezpieczeń 
społecznych Ministerstwa Pra
cy i Opieki Społecznej p. Korski 

W Tarnowie odwołano do
tychczasowego komisarza d-ra 
Kropaćscha i zamianowano ko
misarzem majora w stanie spo
czynku Ryszarda Zakrzewskie
go. 

;W~ Łodzi w najbliższych 
dniach zamianowany ma być ko 

misarzem Kasy Chorych w Ło
dzi p. Zaborowski lub Stanisław 
Zakrzewski ze L w o w a , jeden z 
bliższych współpracowników 
mip. iPrvstora. - • 

_ w angielscy 
w e w c z o r a j s z y c h w y b o r a c h d o I z b y g m i n . 
Londyn. 31/V. (Teł. w ł . ) . — 

W y b o r y miały, przebieg spo
kojny. Agitacja w . dniu w y b o 
rów zupełnie ustała. 

Do urny wyhorcze j pośpie
szyło 29 mi l jonów, wyborców. 
Liczba kandydatów osiągnęła 
rekordową cyf rę 1.722. 

Według ostatnich wiadomo
ści konserwatyści ponieśli kies 
ke. również z większością abso 
lutną Labour Par ty nie można 
się l iczyć. 

Labourzyści 120 mandatów, 

konserwatyści 77, liberał i 14, 
niezawiśli 5. T y m sposobem 
konserwatyści uzyskali jeden 
a straci l i 52 mandaty, 
labourzyści 57, straci l i 3. L i b e 
rał! + 8, — 9. Komuniści — 1, 
niezawiśli — 1. Pięciu m in i 
s t rów konserwatywnych nia 
przeszło. Również nie prze
szedł Hindus kom. angielski 
Yaklarwala, przeszedł nato
miast syn premjera Baldwaha. 
L iberal i ponieśli największą kię 
skę. . 

SER J A I I „ECHO" 
K u p o n Nr. 5 
Ł ó d ź , d n i a 3 1 . 5 . 1 9 2 9 r. 

W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . 

(VAŻNE DLA OKAZICIELA) 

5 kuponów kolejnych dają p rawo na otrzymanie jednego 
bi letu loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 
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Województwo łódzkie wraz z Łodzią 
posiada zaledwie 37 spółdzielni. 

Sprawozdanie na 1928 r. Pań
s twowej Rady Spółdzielczej za
wiera ciekawe dane, dotyczące 
rozwoju spółdzielczości w po
szczególnych województwach. 

Wogóle w Polsce przypada 
przeciętnie 

42 spółdzielnie 
na każde 1000 k im. kwadrato
wych . L iczby niższe od tej nor
m y wykazują wo jewódz twa : 
białostockie, lubelskie, nowo
grodzkie, poleskie, pomorskie, 
poznańskie, wileńskie i w o ł y ń 
skie. /Pozostałe województwa 
wykazują l iczby wyższe od 
przeciętnej. Odchylenia w obie 
strony są bardzo duże, gdy bo
wiem wo j . śląskie l iczy 127 spół 
dzielni na 100 k im. kwadr. , tar
nopolskie 100, lwowsk ie 92. w o 
jewództwa wschodnie, jak bia
łostockie, wileńskie, nowogródz 
kie, liczą zaledwie po 18 — 19, 
a poleskie — ty lko 8. 

Na tak znaczne odchylenia od 
l iczby przeciętnej w p ł y w a nie
wątp l iwie w pierwszym Tzędzie 
gęstość zaludnienia. Jeżeli bo
wiem za podstawę do obliczenia 
przyjmujemy ilość spółdzielni 
na każde 100.000 mieszkańców, 
to okaże się. że odchylenie od 

przeciętnej (60) są nieznaczne 1 
stwarzają nawet pewne niespo
dzianki. Naprz. wo j . łódzkie (i 
to wraz z Łodzią) 
stoi najniżej ze wszystk ich (37), 
niżej nawet od poleskiego (38), 
woj . śląskie posiada ilość spół
dzielni mniejszą od przeciętnej, 
wo j . zaś wileńskie stoi na równi 
z poznańskiem. 

Dane te nic mogą przedsta
wiać ściśle stanu kooperatyza-
cji poszczególnych okręgów, 
gdyż wielkość spółdzielni bywa 
bardzo różna. Okręgi " s o d u j ą 
ce na polu spółdzielczości po
siadają przeważnie największe 
najbardziej rozbudowane orga
nizacje spółdzielcze. Rrynai-

tość a zatem i liczba spółdzielni 
w okręgach wiejskich bywa 
przeważnie większa, aniżeli w 
okręgach miejskich. 

Pan premjer nikogo nie przyjmuje! 
Burzliwa scena w gabinecie Waldemarasa 

bieg burzl iwy. 
wychodząc z gabinetu Kowno, 31/V. — Bawiący w 

Kownie delegat komisji t ranzy 
towo-komunikacyjnej L ig i Na
rodów; generał angielski Ran-

Kula w uchu. 
Strzał przypadkowy czy zemsta 

osobista'/ 
Łódź, 31 maja. W . dniu wczo

rajszym w godzinach popołud
n iowych przy zbiegu ulic Ogro
dowe} i Łegjonów-w Pio t rkowie 
został postrzelony przez niczna 
nego sprawcę zdążający do sta
cji autobusowej 

Adolf Fajner, 

w Niemczech Polaka. 
Sensacyjne szczegóły wizji lokalnej. 
Neustrelltz. 31 maja. W e wsi 

Palingen pod Lubeką, gdzie mlc 
szkają Nogensowle odbyła się 
dziś 

wizja lokalna. 

Burmistrz m. Augustowa 
skazany na 10 miesięcy więzienia. 

Białystok. 31 maja. (Od w ł . 
kor.) . Sad Okręgowy w B ia łym 
stoku skazał na 

10 miesięcy więzienia 
burmistrza miasta Augustowa 

Piotra Halickiego. Hal icki w ro
ku ubiegłym w swoim gabine
cie s łużbowym w obecności o-
sób trzecich zniesławił skład 
sadu okręgowego w Suwałkach 

x x 

Napad na kasę kolejową. 
Dzielny czyn koleiowca. 

Z Brześcia n. B. donoszą: 
W nocy dnia 28 b. m. w ta rg 

nęlo k i lku zamaskowanych ban 
d y t ó w do lokalu stacji Juchno-
wlcze na Polesiu, celem obra
bowania 

kasy kolejowej. 
Jeden z napastników wkroczy ł 
do pokoju zawiadowcy stacji, z 
rewolwerem w ręku i k rzykną ł 
. j r tce do .góry ! Zaskoczony 
tem znienacka ząwjadowca. p. 
Wfeczoryńskl , ' uczyni ł zadość' 
temu wezwaniu. W t y m mo
mencie rozległ się w sieniach 
gdzie stała reszta bandy, jakiś 
szmer. Wówczas napastnik od 
wróc i ł g łowę. P. Wieczoryński 
nie tracąc zimnej k r w i i p rzy
tomności umysłu, skorzystał z 
tego momentu, b łyskawicznym 
ruchem porwał leżący na stole 
browning i wypa l i ł z niego pro 
sto , i , 

w głowę bandyty, 
kładąc go trupem na miejscu. 

Zobaczywszy to jego towa-
r zys le — zbiegli w niewiado
m y m kierunku, pozostawiwszy 
zabitego towarzysza na miej
scu. 

Po zdemaskowaniu trupa, 
rozpoznano w nim jednego z 
miejscowych włościan, dobrze 
znanego p. Wieczoryńskicmu. 

Istnieje zatem uzasadnione po
dejrzenie, że towarzysze zabi
tego rekrutowal i sie również z 
miejscowej ludności. 

Dzięki ty lko p. Wieczoryń
skicmu, k t ó r y z narażeniem 
życia, stanął w obronie mienia 
stacyjnego — bandyci nie mo
gli wykonać swoich planów I 
obrabować kasy. 

Przesłuchanie podsądnych na 
miejscu dokonania zbrodni t r w a 
ło około 6 godzin. Wiz ja lokal
na obfi towała w dwa sensacyj
ne momenty Matka podsądnych 
współoskarżona Kóhlerowa ze
znała, że Jakubowskiego posą
dzała o zamordowanie 

małoletniego Ewalda 
Obecnie podejrzewa zarówno 

Blókera 1 Kreutzfekia, jak i obu 
swoich synów Augusta i Fr i tza. 
którzy stają przed sądem. Kóhle 
rowa zeznała dalej, że po stra
ceniu Jakubowskiego odwiedził 
ją jeden z by łych aresztantów 
w Neustrelitz, niejaki Groth. któ 
r y oddał jej ostatnie pozdrowie
nie od Jakubowskiego i zapew
nienie, że Jakubowski nigdy nie 
podniósł ręki przeciw zamordo-] 
wanemu E w a l d o w i 

Drugą sensacją by ło zeznanie 
Augusta Nogensa, k t ó r y na żą
danie adwokata odbył marsz ud 
chaty do m i e j s c a . g d z i e . Jak 
twierdzi Fr i tz, miał mu oddać 
trupa 

zamordowanego dziecka. 
Gdy powracającego do chaty 

Augusta Nogensa adwokat 
Brandt zapytał, czy w dniu do-

krąwiec. zamieszkały w Piotr 
kowie p rzy ul icy Łegjonów 18. 
Fajner został ranny w ucho i 
brocząc k rw ią .upadł na ziemię. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
Kasy Chorych, po nałożeniu o-
patrunku przewiózł ofiarę w y 
padku do szpitala św. Tró jcy , 
gdzie Fajner poddany zostanie 
operacji; Czy był to strzał przy 
padkowy, czy też akt zemsty o-
sobistej 

nie ustalono. 
Dochodzenie w kierunku w y 

kryc ia sprawcy wypadku pro
wadzi policja. 

dali, k t ó r y zbadać ma możl iwo 
ści nawiązania komunikacji mię 
dzy 

L i twą a Polską, 
natrafia na n iezwyk łe trudno
ści ze strony Waldemarasa. 

Rząd l i tewski ogłosił, jak 
wiadomo, że wys łann ikowi L i 
gi Narodów nie przyznaje cha
rakteru dyplomatycznego i że 
uważa go za zwyk łego turystę 

Kiedy gen. Randall p rzyby ł 
do prezydjum rady min is t rów 
z prośbą o audjencję u Walde
marasa, oświadczono mu, że 
premjer 

go nie przyjmie. 
Również generalny sekretarz 
ministerstwa spraw zagranicz
nych, Zaunius, odmówi ł przyję 
cia generała. 

Gen. Randall zawiadomił o 
tem posła angielskiego w pań
stwach bał tyckic l i Addisona. 
k tó ry niezwłocznie p r zyby ł z 
Rygi do Kowna samochodem i 
in terweniował u Waldemarasa. 
Rozmowa miaał podobno nrzc-

Serce nie sługa... 
Kilka szczegółów wczorajsze! tragedji 

przy ulicy Pomorskie i 76. 
Łódź", 31 maja. W dniu wczo

rajszym około godziny 9 wie» 
czorem mieszkańcy domu przy 
ul icy Pomorskiej 76 usłyszeli 
huk wyst rza łu rewolwerowego. 

Jak sie okazało pozbawiła się 
życia 17-lethia 

Leokadia Gutschc. 
córka vydowVł właścicielki w y 
mienionej posesji 'Mar j i Gut
schc. Obecnie dowiadujemy się 
następujących szczegółów: 
' Matka z cofką i MMetohn sy 
nem zajmpwali 3-pokojowe mie 
.szkanie-na 1 parterze. Ostatnio 
Gutschowa chciała wydać cór-

konanU mordu f ń a .Ewaldzie 
szedł tak samo spokojnie tą sa
mą' drogą, Nogens jnagle po
twierdzi ł ta,", Jak .wiadomo do
tychczas^. Nogens kategorycznie 
zaprzeczał, jakoby w idniu' za
mordowania Ewalda by ł w Pa
lingen. ' 

kę zamąż. za pewnego bogate
go, lecz starego piekarza. Leo
kadia sprzeciwi ła się temu, lecz 
stałe nalegania matk i w y p r o w a 
dz i ły ją z równowagi . 

Wczora j podczas nieobecnoś
ci rodziny 17-letnla dziewczyna 
zamknąwszy się w mieszkaniu 
strzeli ła sobie z rewo lweru 

w prawa skroń. 
Śmierć nastąpiła momental

nie. 
Skąd denatka znalazła sie w 

posiadaniu rewo lweru narazić 
nicustalono. 

marasa, iaml. 5 
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Specjalny fundusz opłaty komornego 
sjom nędzarzy. 

zapobiegnie eksmi-

Warszawa, 31. 5. Wśród naj
aktualniejszych zagadnień sto

licy na czoło wysuwa się, nie 
od dziś i nie od wczoraj, paląca 
sprawa bezdomności. 

Magistrat, k tóry od pewne
go czasu zaczyna się w tem 
orjentować, zastanawiał się 
ostatnio nad możliwością wpro
wadzenia pewnych zmian w 
swej działalności, mającej na ce 
lu zwalczanie tej groźnej klęski 
społecznej. 

Uznano przedewszystkiem za 
błąd zasadniczy traktowanie 
jednakowo wszystkich bezdom-

I. F. C. — Ł . K. S. 5:2 (2:1). 
Słaby dzień Mili. 

Katowice, 31. 5. (Od wł . k.). 
Rezultat powyższy był niespo
dzianką, jeżeli wziąć pod uwagę 
doskonałe miejsce ŁKS. W tabe 
l i mistrzostw, niemniej także, je 
żeli idzie o grę, jaką zademon
strowały oba zespoły. ŁKS. 

w pełnym składzie 
z Milą, Cylem, Gałeckim, Jasiń
skim, Trzmielem, Kubiakiem, 
Durką, Sowiaklem, Królem, Fe-
ją I Śledziem, miejscowi w skła
dzie: Spałek, Sośnica, Hayden-
reich, Wyleżoł, Machinek, Bis-
chof. Górecki, Geisler. Bitner, 
Pośpiech i Joszke. Początek 
gry wskazywał nawet na wyso
ki poziom I F C , tembardziej, że 
Już w pierwszej minucie Spałek 
został dotk l iwie kontuzjonowa-
ny i zastąpiono go na dłuższy 
czas rezerwowym bramkarzem 
Burkiem. Ten jednak swój wy
stęp zapoczątkował niefortun
nie, puszczając po paru minu
tach długiego „szczura", 

strzelonego przez Króla. 
Po tym początkowym sukcesie 
ŁKS. i paru dalszych gwałtow
nych jefo atakach, gospodarze 
zaczynają grać bardziej racjonai 
nie I uzyskują z podania raźne
go Joszkego pierwszy sukces w 
postaci bramki, strzelonej 
„g łówką" przez Geislera. W. 

chwilę potem ten sam gracz 
również z podania Joszkego 
strzelił drugą bramkę. 

Po pauzie uwydatnia się dal 
sza przewaga IFC., dla którego 
Geisler, tym razem świetnie u-
sposobiony i grający niezwykle 
ambitnie, strzela trzeciego go-
ala. Zkolei zrywa się ŁKS. 

do ofenzywy 
i zaczyna przygniatać miejsco
wych na polu karnem. Z winy 
Machinka, zresztą najlepszego 
dziś gracza I F C , dyktuje sędzia 
dr. Lustgarten jedenastkę, któ
rą Cyl zamienia w bramkę. Zda 
wało się, że „wyrównanie w i s i " 
w powietrzu, gdy nagle z zamie 
szania podbramkowego Wyle
żoł uzyskuje czwartą, a pod ko
niec gry Pośpiech piątą bramkę. 

Jeżeli idzie o grę, to stała 
ona o tyle na wysokim poziomie 
że była właściwie popisem 

pomocników obu drużyn, 
a że IFC. ma w swoich pomocni 
kach wciąż jeszcze podporę ca
łej drużyny, stąd też i jego wy
sokie zwycięstwo. Z graczy wy 
bijał się przedewszystkiem: 
Kró l , Cyl , Cowiak i Kubiak, sła 
biej natomiast grał bramkarz 
Mi la, k tó ry kontuzjowany w po 
czątkach gry, osłabi W dalszym 
jej ciągu, 

nych, 
rekrutujących się z pośród lu 
dzi eksmitowanych. 

Są wśród nich bowiem tacy, 
|którzy chwilowo tylko znaleźli 
się w ciężkich warunkach i nie 
mogąc zapłacić komornego, u-
traci l i mieszkania. 

Tego typu bezdomnych pro
jektuje magistrat nie przyjmo
wać na stałe do bezpłatnych 
magistrackich pomieszczeń lecz 
kierować ich do, domów, w k tó
rych magistrat pobiera od loka
torów 

niewysokie komorne. 
Ponieważ bezdomnych tego 

rodzaju, jak stwierdzono, jest 
więcej, niż bezdomnych bezro
botnych, a płatnych mieszkań 
magistrat postanowił swój dom 
przy ul icy Stalowej nr. 73, za
jęty przez bezpłatne schronisko 
dla bezdomnych, zamienić 

na schronisko płatne. 
Niemogących płacić komor

nego dotychczasowych miesz
kańców tego schroniska prze
niesie magistrat niebawem do 
jednego z dużych domów spół
dzielczych, którego nie dokoń
czono z braku kredytów, a k tó
ry ostatnio magistrat zakupił. 

Wszystkie schroniska płatne, 
gdzie " mieszkańcy traktowani 
będą jak zwykl i lokatorzy, po
zostawać będą pod zarządem 
wydziału finansowego, bezpłat
nie zaś pod zarządem wydziału 
opieki społecznej. 

Ponadto projektuje magistrat 
wprowadzenie pewnego środka 
zapobiegawczego przeciw bez
domności. Wydział opieki spo
łecznej ma być zaopatrzony 
w specjalny fundusz zasiłkowy. 
Z funduszu tego pokrywać ma 
magistrat w pewnych wypad
kach, w razie stwierdzenia cza
sowej niezamożności danej ro
dziny, zaległe komorne w miesz 
kaniach prywatnych w całości 
lub częściowo. 

Wydatk i na ten cel, mające 
charakter bezzwrotnych zapo
móg, zapobiegałyby wzrastaniu 
l iczby bezdomnych, gdyż rato
wałyby wiele rodzin przed eks
misją. 

Do akt Nr. 838 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Łodzi Józef Tomaszewski, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul . Za
chodniej 36, obwieszcza, że w 
dniu 7 czerwca 1929 r. od godz. 
10-ej z rana w Łodzi, przy ul i 
cy Andrzeja pod Nr. 46 odbę
dzie się sprzedaż przez publicz
ną licytację ruchomości składa
jących się z mebl i należących 
do Neego Russaka oszacowa
nych na 818 zł. 

Łódź, 28 maja 1929 r. 
Komoraik Tomaszewski, 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

— Wczora j Prezydent Rze 
czypospolitej dokonał w Gnieź 
nie odsłonięcia pomnika króla 
Bolesława Chrobrego. 

— W Ministerstwie Komu
nikacji rozważany jest obecnie 
projekt podwyżk i tary f kolejo
wych , przewidujący podniesie
nie ceny przewozu o 25 proc. 
Poidwyika ta wprowadzona bę 
dzie prawdopodobnie w końcu 
lata r. b. co wpłyn ie na podnie 
sienie ceny węgla. 

— Onegdaj I wczora j w ł a 
dze śledcze zajęte by ł y bada
niem zabójcy Majewskiego, a-
resztowanego Piestrzyńskiego 
i świadków zabójstwa dokona
nego przy u l icy Pomorskiej . 
Jak wyn i ka z dotychczasowe
go dochodzenia, Piestrzyński 
od k i lku już lat u t r zymywa ł sto 
sunki handlowe z Majewskim, 
k tó ry kupował trzodę na eks
port w okolicach Łodzi . Na tle 
rozrachunków tych niejedno
krotnie dochodziło do sprze
czek, ponieważ Piestrzyński za 
rzucał Majewskiemu nieuczci
wość. Przed k i lku dniami Pie
strzyński zawar ł poważniejszą 
umowę z wiedeńską f i rmą „ B a 
kalarz" , której miał dostarczyć 
pewien transport trzody chlew 
nej. Chcąc wyw iązać się z 

OSTRZEŻENIE. 
Niniejszym ostrzega się przed na

byciem weksla na sumę zt. 100, wy
stawionego przez Raclimila Lewi, a 
żyrowanego przez Wolfa Diamentu i 

H. Erydmana. — Również została ml 
skradziona książka wojskowa, wyda
na przez P. K. U. w Sieradzu I Inne 
dokumenty W. Tylińskiego, ul. Fran
ciszkańska nr. 25. 
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TEATR STANISŁAWSKIEGO 
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M tnocno utrącono, że 
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go. Kościół wypeln" 
nych. W stallach 
przedstawiciele w» f l * ' 

Chór I potęgę ore* 
r zyszy ły rnodtoin-

Po nabożeństwie 
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Ł°. Sk..ru,»ki i Po ' W o j n y wypadek na 
Procesję pr°wJ?fiir* ^ e t o w y c h . P ie rw-

i przedstawicieli \ < a

k i i fjadotno, bramkarz 
biskup dr. TMn.cniec P o i ^ którego w y 

Całość uroczłsto- d z | e | ooiska Pogotowie Ra 
chłodny i pochmurny 
padła l a rvi I e d r w a rąbią, okazale. „ J lccą... 

W godzinach T> e «osć z niesmakiem 
wych odbywały sic^ ,„, ai a t e n t r a j f l c z n y w y 

ki lku kościołach P ^ ^ i i a w c t p,K l adresem 
Padło kuka ostrych 

na jednn bramkę, 
Jt mo i na by ło na-

M mec/, l i gowy w 
dopiero w tedy gdy 

Doszli 
* * I Karasiak. 
..Kry zaostrzyło się 
Wyniku Jednakże ani 
•rf.ua strona nic zmie 

V^dobyli z wie lk im 
.*n punkt. 
PUliie nic widać było 

Jakie panuje z w y -
r*s Ilirmt/Trr.̂  r o z g r y -

tranzakcji. powicT* y 

jewskiemu z a k u p r 

czając 18.000 z l c j j c j . 
szy pieniądze MaJi ^ 
chał z Łodzi i przg ^ 
dni nie dawał znaKJ ^ 
b i e . . Wreszcie * ^ 
dnia z jawi ł się on " * 
bodawcy. Bcdac 
w ogrodzie. P i ? * t r " 
dał od M a j e w s k i e * 1 ^ 
w sprawie 1S.00O 
jewskr oświadczy'. 

« | ; bramki przechodzi 

nic che1/" JJnierzc pilnujący pło 

na bezpłatną galerję, którą za Amanullaha. Z imny prysznic 
pomocą węża gumowego i wo - na chłodnem powietrzu mało 
dy rozgromil i jak Habibulah znajduje amatorów, to też mło-

Zwycięstwo Polski nad Niemcami, 
Wczorajsze wyścigi kolarskie 

w Helenowie. 
F r a p u j ą c e r o z g r y w k i n a t o r z e . 

nerwowa 
strzy 
dać żadnego w 
stawic ie lowi w.~-
Przed którą uchodź" * j 
nego kupca i nie cne 
narazić. Piestrzyns1 4' . 
panowanie nad J\ 
ray rewolwer, w"^' 
Majewskiego. . M 

— Wczora j otr iH"J 
szkaniu własnem k u P W . 
miiljan Haupt (Karola ^ 
czyna tragedii har^L^ 

Niezmordowane S. S. „ U -
nion" zorganizowało w dniu 
wczorajszym dalszy ciąg w y 
ścigów kolarskich, które pod 
względem spor towym stały na 
wysok im poziomie. Zaciekle 
walczono o każde miejsce i 
piękny sukces drużyny Polski 
daje nadzieję na dalszą intensy 
wną pracę naszych kolarzy. 
Ofiarność Szmidta, Sicberta i 
EInbrodta przyczyni ła się w 
wielkiej mierze do zaszczytne
go dla nas wyn iku , bowiem o-
siągnęli zwyc ięs two nad po
szczególnymi mistrzami Nie
miec. Koszutski nic startował, 
ponieważ 

uległ wypadkow i 
podczas wczorajszego treningu 
w Kaliszu. Pusz zawiódł na ca 
łc j l inj i . 

Mist rzowska para Niemiec 
Gangel i Lindner prowadzi ła 
bezapelacyjnie i t y l ko nieprze
widziany wypadek w ostatnim 
finiszu odebrał je j szanse zdo
bycia pierwszego miejsca. Pa
ra Fl iegcl—Johow zwyc ięży ła 
zasłużenie, gdyż mistrz Nie
miec Fliegcl po dwukro tnych 
wypadkach kręci ł pedałami ze 
zgrzytem zębów, no i wygra ł . 
Nasz długodystansowiec Kłoso 
wicz mógłby wziąć przyk ład z 
niego: lekkie draśnięcia nic da
ją Jeszcze powodu do wycofa
nia się z biegów. 

Wskutek niepogody, towa
rzyszącej każdej imprezie S. S. 
„Union" , ilość w idzów niedopi-
sała. ,. T* 

Biegi odbywa ły się •Jak z w y 
kle precyzyjnie 1 programowo. 
Dały następujące w y n i k i : 

Bieg sprynterowskt groma
dzi na starcie 12 jeźdźców. I-y 
przedbietr w y g r y w a Placek 
przed Milstcincm w czasie 14'/. 
na ostatnie 200 met rów: If-gi 
przedbieg w y g r y w a Rct t ig 
przed Kołodziejskim w czasie 
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^za porażka Czerwonych. 
Tabela ligowa. 

epiej chyba ba 
lerzt 

Weciarnia. 
8'C widać tego dnia 

Do akt. nr. 828 1029 r. * 
OCH os/e* y K L U B 

Komornik Sądu O C , P c 
rewiru m. Łodzi. S t a n ^ ^ K J -
si.-:. zam. w Łodzi. 

Cyw. ogłasza, ic # % 0 4 ^ tir 6. na zasadzie art. 6 
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„Chaim Oilwan i , s 
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Łódź, dnia 28 m a i l J ^ J ^ w i a n k a 
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tin
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? S 6 o. o. 
8 5 3 —. 27:16 13 
8 5 2 1 15:11 12 
8 4 2 2 23:16 10 
6 3 2 i 11:6 8 
6 3 2 i 9:6 8 
9 4 — 5 13:14 8 
7 2 2 3 15:15 6 
5 1 3 1 13:12 5 
6 2 1 3 8:10 5 
7 1 2 4 9:11 4 
6 — 4 2 7:11 4 
6 1 2 3 7:17 4 
8 3 5 13:23 3 

147. sekund; I I I przedbieg w y 
g rywa Vogt p r z t d Poeglem w 
czasie 15 sekund. Finał tego 
biegu w y g r y w a Vogt w czasie 
15 sekund przed Milsteinem i 
Rett igicm. 

Wyśc ig Międzypaństwowy 
Niemcy—Polska, inowacja w 
Łodzi , miał na celu wykazanie 
wszechstronności jeźdźców i 
dzięki ambicji naszych miejsco 
wych przedstawicieli wypad ł 
na naszą korzyść. Bieg ten ro
zegrany został v ' t rzech róż
nych rodzajach. Jako pierwszy 
bieg rozegrane zostały mecze 
indywidualne, z k tórych z w y 
cięsko w y s z l i : Siebcrt, Brau-
ner. Pusz i Szmidt uzyskując 
dla Polski S punktów. 

Drugi Włosk i Bieg Druży
nowy przynosi nam utratę 2-ch 
punktów, ponieważ niedyspono 
wany Pusz wycofuje się. Stan 
9—9. Scratch, w k tó rym Pusz 
nadrabia utracone punkty w 
drugim biegu, dzięki zarwaniu 
tempa w. finiszu na 300 metrów 

Bieg ten. obliczony na 5 o-
krąźcń toru, p rzewidywa ł d'a I 
4, dla II 3, dla I I I 2 i dla IV 1 
punkt. Zwycfeża Hoffmann 
orzed Szmidtem. Brauncrcm i 
Puszeni. Ogólna klasyfikacja 
15—13 na korzyść reprezenta
cji Polski . 

W „Biegu P r c m j o w y m " na 
10 okrążeń startuje 14 jeźdź
ców : 3 nagrody i 1 premia d l a 
jeźdźca, k tó ry najwięcej razy 
jako. p ierwszy przetnie taśmę. 
£5& ł£e i i i g w ogólnym caasie 

TT min. 32''» sekund. II VogLr f i l ' 
Poegch ' Preirjję zdobył Koło
dziejski, k tó ry 7 razy p rzyby ł 
Jako pierwszy. 

Bieg „Gości Zagranicznych* 
pada lnpi.ni świetnego sześcio
dn iowe j Gangla w czasie 14 se 
kund przed Hoffmannem i Jo-
howem. • 

W biegu na 40 k im. 100 o-
krążeń toru bierze udział 10 
par. 

1 Fliegel, Johow, I I , Gangel, 
Lindner, I I I Hoffmann, Haller, 
IV Einbrodt, Kłosowic?, V 
Szmidt. Siebert, V I Pusz, Brau-
ąer, V I I Poegel, Kołodziejski, 
VI I I Klsner. MMśtein, IX Rett ig. 
Placek, X Raab, Vogt. 

Świetną formę wykaza l i w 
tym biegu zagraniczni jcźdźay, 
k tórzy dzięki umiejętnemu 
zmienianiu się, zdołali wyp rze 
dzić całe pole o 1 okrążenie. 

Zaciekłość biegów uwyda
tnia liczebność wypadków. W 
pierwszem okrążeniu uległ zde 
rżeniu Kfosowicz i Brauner, 
tak, że po wycofaniu się ich 
skompletowano parę Pusz E in 
brodt. W 100 okrążeniu na 150 
metrów przed taśmą zawadza 
świetny Gangel w ostatecznym 
finiszu o Puszą i obaj spadają z 

dociani biedni spor towcy ucie
kali z zagrożone o terenu 

aż się kurzy ło . 
Ku niezmiernej uciesze żoł

nierzy. Jedno jeszcze war to 
poruszyć: Gdv zakończono 
mecz, galerja nie zniosła niko
go na swych ramionach do sza 
tui... Gracze musiel i ' iść pie
chotką. 

W. K. S. na pierw
szem miejscu. 
T a b e l a A . k l a s y . 

Wiązanka ciekawych wyników. 
Kląska Orkanu. 

Ł T S G . — ORKAN 4:1 (1:0). 
„ D e r b y " o mist rzostwo klasy A 
zakończyły się zasłużonem z w y 
cięstwem ŁTSG. , dla którego 
bramki zdoby l i : Kró l ik , Herb-
streich, Francman i Berkman.— 
Sędziował dobrze p. Hanke. 

W K S . — H A K O A H 2=0 (1:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 

Słaba gra 
obu zespołów. Bramki dla z w y 
cięzcy zdobyl i F ryc i Wagnow-
ski. Sędzia p. P io t rowsk i . 

W I D Z E W — S O K Ó Ł 4:1 (2:1) 
Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Zasłużony sukces Widzewa, ktft 
r v znacznie przeważał. B ramk i 
zdoby l i : Pudlarz, Strzelczyk. 
Uptas 2. Dla Sokoła — Marczak 
Sędzia n. Wardeszkiewicz. 

UNION — PTC. 4:2 (2:0). 
Mistrzostwo klasy A . Zasłużo
ny sukces Unionu. Najlepszy na 
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Nazwa klubu Gier St. bramek Pkt. 
W.K.S. 9 35:15 14 
Ł.T.S.G. 9 36:14 13 
Orkan 8 24:11 13 
Widzew 1.0 32:20 12 
Ł.K.S. I-b 8 16:9 11 
Hakoah 9 16:27 8 
Turyśc i I-b 7 16:20 7 
Burza 10 22:27 7 
Union 9 22:33 5 
P. T. C. 9 14:36 l 3 
Sokół 8 10:31 3 

Sport w kilku 
słowach. 

I.tóra usiłnic 
i ŁKS . ma-

(—) Hazenę, 
propaguje W.K.S 
ją dziś już nie t y l ko w Łodzi . 
Wczora j powyższe k luby roze 
gra ły mecz propagandowy w 
Ozorkowie. W y n i k 10:8 (4:4) 
na korzyść Ł.K.S. 

Czerwone hazenistki w y 
stąpi ły bez Kwaśniewskiej i Le 
w inówny. wskutek czego gra 
utraci ła wiele na wartości i e-
mocji. 

W drodze powrotnej W K S . 
rozegrał mecz w Zgierzu z ha-
zeuistkami gimnazjum, które 
zwyc ięży ł 8:2. 

- (—) W y n i k i wczorajszych 
rozgrywek o mistrzostwo m. 
Zgierza: Ź.K.S. — H.K.S. 1:48, 
Sokół - ^G fmnaz jum 0:30 (va l -
•C0ver),'Gimnazjum I I —- Ż.K.S. 
I 2:13 (mecz towarzysk i ) . 

(—) W y n i k i zawodów w 
koszykówkę o mistrzostwo m. 
Łodz i : 
W.K.S. '— Orlę 48:15 
Ł.K.S. — Zjednoczone 50:11 
Hertha — Strzelec 42: 0 
Absolwenci — Kadimah 1 1 : 7 
Z.M.P. — Geyer 22:16 
Ł.T.S.G. — Hakoah 60: 3 
Y.M.C.A. — Orator jum 48:33 
H.K.S. — Widzew 42:24 
Poznański — Hasmonea 28:21 

lewego zwiażu, odnosząc ty lko 
lekkie obrażenie cielesne. 

Bieg w y g r y w a para Johow, 
Fliegel przed parami Gangel, 
Lindner, I I I miejsce zajmują 
Haller, Hoffmann, IV miejsce 
para Szmidt, Siebert. 

Ufundowane 2 premje zdo
bywa ją : dla jeźdźców krajo
wych I Szmidt, I I Einbrodt, I I I 
Rct t ig. Za nadrobienie 1 okrą
żenia Fliegel, Johow. Czas 
przy 10 k im 15 min. 15 sek, 
przy 50 okr. 30 min. 327 t sek., 
p rzy 75 okr. 46 min. 12V. sek. 
Ogólny czas przy 100 okrąże
niach 40 k im. 1 godz. sek. 

wz . 

boisku Hahn z Unionu, zdobyw
ca trzech pierwszych bramek. 
Dla PTC. bramki padły w dru
giej połowie. Sędzia p. Pietsch. 

O R K A N I I — ŁTSG. I I 5 :1 . 
Przedmecz rezerw o mistrzem 
stwo k l . A . 

H A K O A H I I — W K S . I I 5:0. 
Znaczna przewaga Hakoahu. 

W I D Z E W I I — SOKÓŁ W 
6:2 (2:0). Przedmecz rezerw. 

Gra nierównorzedna. 
BURZA — H A S M O N E A 4:2. 

Zawody towarzyskie. Hasmo
nea bez Koplewicza i Srybrni-
ka. Zasłużone zwycięstwo Bu
rzy. 

Zgierz. 
SOKÓŁ (Pabianice) — ORLĘ 

5:1 (3:1). Zawody o mistrzostwo 
klasy B. Zasłużone zwycięstwo 
Sokoła, k tó ry znacznie górował 
nad przeciwnikiem. 

na meczu w If l i i i 
Publiczność poturbowała graczy. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Zduńskiej Wo l i spotkanie 
footbalowe o mistrzostwo klasy 
C. między pabjanickim Sternem 
a Sokołem. Przy stanie 4:1 dla 
Sokoła sędzia wykluczył z bo
iska jednego ^ graczy Sokoła, 
k tóry był pijany jak i inni za
wodnicy. Gdy w k i lka minut 
później jeden z zawodników 
Sternu pragnął przeciwnikowi 
odebrać pi łkę ten spoliczkował 
go, a publiczność rzuciła się 
na drużynę pabjanicką, okłada
jąc ją laskami w czem doporna 
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gali gracze Sokoła. Gracze Ster 
nu musieli się 

ratować ucieczką 
przez ulice miasta w kostiu
mach sportowych. W między
czasie również przyjęli gracze 
Sokoła groźną postawę wobec 
sędziego p. Jastrzębskiego, k tó 
rego z opresji uratował pol i 
cjant, odprowadzając go doroż
ką na dworzec. Wydzia ł Gier 1 
Dyscypliny winien zwrócić 
baczniejszą uwagę na skanda
liczne stosunki panujące na bo
iskach prowincjonalnych. < 

Garbarnia bije wszystkich. 
Wyniki ligowych spotkań. 

K A T O W I C E : L F. C. - Ł . K. 
S. 5:2 (2:1). Zasłużone zwyc ię 
s two drużyny katowickie] , k tó 
ra zasilona została Gcislerem.— 
ŁKS. grał słabo zwłaszcza w l i 
nii ataku. Bramk i zdoby l i : Gel -
sler 3. Wy leżo ł 1 Pośpiech dla 
I I C . zaś dla ŁKS-u Kró l i Cy l l . 
Sędziował dr. Lustgarten. 

W A R S Z A W A : Warszawian
ka — Pogoń 1:1 (1=0). Do przer
w y przewaga Warszawiank i , 
która zdobyła bramkę przez P l -
liszka. Po przerwie-przewaga 
Pogoni, dla której bramkę zdo

bywa Kuchar. Sędzia p. Gerlich". 
KRÓLESKA H U T A : Ruch — 

Wis ła 2:2 (1:1). Gra ostra 1 bar
dzo interesująca. Bramk i dla Ru 
chu zdoby l i : Peterek i Sobota, 
dla W i s ł y : Reyman i Balcer. Se 
dzla p. Ma l low. 

K R A K Ó W : Garbarnia — L c 
cja 4:2 (0:1). Do p rze rwy prze
waga Legj i . k tóra zyskuje b ram 
ke przez Łańke. — Po zmianie 
stron pfzcwaga.Garbarni , k tó ra 
zyskuje bramki przez S inoc jka 
2. Konkiewicza i .Pazurka. Se -̂
dzia p. Baranowski . 

Bilans pracy twórczej 
na polu wynalazczości w Polsce. 

TEATR STANISŁAWSKIEGO 

jj"*e,x>ła komedia Go«oJa „Ożenek". 
Wrzenie Ostrowskiego „Bieda TIK 

0 eodztai* 3.30 po południu po ce 
„Na dnie** Gorkija; wieczorem po 

^ N o w y sad" Czechowa 

Ĵ TR KAMERALNY. 
L następnych amerykańska komedja 
•i y" z Michałem Zntczctn w roli 

, Pod rdyserją M. Meliny „Joschf-

£ TNI W PARKU STASZICA. 
'^wnych bez względu na pogodę 
1'bofna farsa rosyjska W. Kałaje-

koła". 
J'cia w cukierni Gosłomskicgo. 

WAL WŚRÓD KWIATÓW. 
ginalnej I Jedyne} w swoim ro-

rodowej, którą na najbliższą nie 
je zespół aTtystów amszych Te-

w uroczym ogródku Orand-Caffe 
»c się o godzinie 5-ej po południu 

do pózfMf aocy. P»za szeregiem 

zabaw ogrodowych (konkursy taneczne, poczta 
francuska, waJka kwiatów, serpentyny 11. d.). Pro 
dukować się będą zaiproszcnt artyscd teatrów lódz 
kich. 

Bliższych iTiformacyj udziela kancelaria Teatru 
Mte>sklcso od godz. 2 do 3 po południu. 

„DZIECI W SŁOŃCU". 
Zabawa dia dzieci odbędzie się dnia 2 czerw

ca, o godzinie 12 w południe w ogródku Orand-
Caffe. Specjalne niespodzianki I atrakcje dla na
szych milusińskich przygotowują artyści Teatru 
Miejskiego pod wodzą p. K. Tatarkiewicza. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem i dni następ
nych najpiękniejsza z operełek „Księżniczka Czar 
dasza" w pierwszorzędnej obsadzie ról. Bilety w 
cenie od 3 zł. do 50 gr. Kasa c~:-nna cały dzień 
bez przerwy cd 10 rano. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ..GONGU". 
(Cegielnlana 16). 

Dziś rewja pod tajemniczym tytułem „TUj.-
botn!" z udziałem całego zespołu. 

Codziennie dwa przedstawienie; o godz, 8.15 i 
10.15 wieczorem, Ś 

R A D J O - K Ą C I K . 
Piątek, 31-go maja. 

Warszawa. — Godz. 
12.50 Komunikat Powszechnej Wy

stawy Krajowej w Poznania na wszystkie polskie 
stacje; 13.00 Komunikaty; 15.10 „Przegląd wy
dawnictw periodycznych" — proł. Henryk Moś
cicki; 15.35 Komunikat rady naczelnej Zjednocze
nia Polskich Związków Śpiewaczych 1 Muzycz
nych; 15.50 Muzyka płyt gramofonowych; 17.00 
Odczyt p. t. „Upadek caratu" wygłosi p. Jan Cy-
narskl; 1725 Transmisja odczytu Z Krakowa; 
17 55^ Koncert orkiestry mandolinistów pod dyr. 
A. Szczegłowa; 18.55 Rozmaitości; 19.15 Odczyt 
p. t , „Jakiego sportu w Polsce potrzeba" — pre
zes Klubu Sportowego Polskiej Y.M.C.A. dr. Wa
cław Zawisza; 19.40 Nad program i komunikaty: 
19.56 Sygnał czasu; 20.00 Komunikat P. W. K 
Transmisja z Poznania; 20.15 Pogadanka muzycz
na — p. Karol Stromenger; 20.30 Koncert symfo
niczny. Muzyka francuska.' Orkiestra Fi i lwmonfl 
warszawskiej pod dyr. Józefa Ozimiińskiego i Li
dia Kmltowa. W przerwie komunikat teatrów miej 
sklcli. Po koncercie komunikat oraz retransmisja 
ze stacji zajraniezych na aparatach „Marconi". 

Powszechna W y s t a w a Kra
jowa w Poznaniu, i lustrująca 
dorobek i wys i łek Polsk i za 
dziesięcioletni okres niepodle
głości zawar ła w poszczegól
nych swoich działach ca ły sze
reg wyna lazków i udoskona
leń, które w zbiorze ogólnym 
wystawionych eksponatów jak 
by giną. choć w masie świad
czą o pokaźności naszego do
robku 

w tej dziedzinie. 
Świadczą o tem następują

ce dane naszego urzędu paten
towego: 

Od dnia 28 grudnia 1018 r. 
iw dzień 38 grudnia 1928 r., a 
więc za frpwne io |aV, ~ bilans 
nracy twórczej na-polu wyna
lazczości w Polsce wyraża się 
liczbą 1640 patentów oraz 1694 
zarejestrowanych wzo rów u-
ży t kowych (drobnych wynalaz 
ków i udoskonaleń) na ogólną 
liczbę 8062 zgłoszeń z całej 
Polski, 

Na poszczególne dziedziny 
przemysłu przypadają następu 
jące ilości patentów: ha prze
mysł górniczy — 129, ro lny — 
71. spożywczy — 87, w łók ien
niczy — 60, odzieżowy — 54, 

„ROCZNIK V I " 
Ukazał sie „Rocznik V I " wy

dawany przez Wyższą Szkołę 
Handlowa w Warszawie pod re 
dakcją: Kazimierza Kasperskie
go, Konstantego Krzeczkowskic 
go i Bolesława Miklaszewskie
go. Rocznik zawiera następują
ce' orace magisterskie wycho-
wańców sokoły: Dąbrowskiego 
Edmunda i Nieuczciwe współza
wodnictwo. Lewina D.: Obieg 
pieniężny Królestwa Kongreso
wego w drugiej połowie XIX-go 
stulecia.. Mrozowskie j Jadwig i : 
Francusko - niemieckie sprawy 
węglowe na terenie międzyna
rodowym. Rychlińskiego Stani
s ława: Zasadnicze kierunki ro
botniczego ruchu zawodowego 
w Polsce 

budownictwo — 273, przemysł 
chemiczny — 825, meta lowy I 
d rzewny — 93, 

maszynowy I broń — 130, 
elektrotechniczny — 93, komu
nikację i transport — 153, na 
dział instrumentów 1 przybo
rów — 158, drukarstwo, in t ro
l igatorstwo, fotografie i kinema 
tografję — 30, wreszcie na re-1 
klame — 4. 

Między patentami, k tóre 
chronią wynalazk i z dziedziny, 
przemysłu elektrycznego znaj
duje sie paten Prezydenta Rze
czypospolitej na sposób budo
w y i urządzenie wenty la elek
trycznego dla prądu zmiennego 
0 wysok iem napięciu. 

Przytoczone c y f r y są wska 
źnikierri wys i ł ku dokonanego 
w dziedzinie pracy u nas do
tychczas niedość docenianej, 
choć tak bardzo użytecznej, bo 
przyczyniającej się znakomicie 
przez lepsze i skuteczniejsze ,< 

wyzyskanie bogactw 
naturalnych I si ł p rzy rody do 
ogólnego rozwoju przemysło
wego, gospodarczego i kul tura! 
nego. 

- X -

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
Jil tro mają sie s tawić : 
Przed komisja poborową nr. 

1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie 5-go komisariatu pol i 
cj i , o nazwiskach ną l i t e r y : J. 
L. Ł . 

Przed komisją poborowa nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro-
czmka 1908- zamieszkali w O-
brebie 7-go komisariatu DO I ICJI , 
o nazwiskach na l i te ry : R. T . 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

http://�rf.ua
http://lnpi.ni


Sir . * . . C C H O * 

Kuglarz wśród gapiów. 
Paryski oszust łykał żmije. 

— Panowie i panie! — w o 
ła ł doniosły głos na bulwarach 
parysk ich w kole zgromadzo
nych gapiów — oto są 

żmije zygzakowate, 
naj jadowits je ze żmij, a w do
datku wyhodowane przez mo
ją teściową. Nierpotrzeba więc 
dodawać, że ich ukąszenie jest 
bezwzględnie śmiertelne. 

W leole gapiów odzywa się 
śmiech, bo dla paryżan dowcip 
o teściowej, to zawsze nowy 
dowcip. 

— Panowie i panie! — ciąg 
riął dalej kuglarz. Otóż te jado 
w i te -żmije ja w waszych o-
;$zaćh 'żywcem połknę. Dla na
uk i , dla doświadczenia!... Ale 
moi panowie i moje panie, w y 
m i ; , l 

musicie pomóc. 
Jestem wprawdzie ubezpieczo
nyu ją wypadekśm.ierci j jednak 
Towarzys two Ubezpieczeń w y 
płaci łoby premję, ty łko gdy
b y m zginął. A co będzie jeśli 
zachoruję 'c iężko?.. . Trzydz ie
ści f ranków, ty łko trzydzieści 
( ranków L... 

Pieniądze sypią się do m i 
seczki, a kuglarz l i czy : 

— Piętnaście... ośmnaście... 
dwadzieścia..... dwadzieścia 
d w a ! i' Nie f • poniżej trzydziestu 
franków Alt mogę. się'narażać! 

Jakiś jegomość z boku, chcąc 
widzieć, eo będzie dale j ' 

rzuca 16 f rankówkę. 
— Trzydzieści dwa f rank i ' 

Dziękuję. Uwaga, moi panowie 
t panie, zaczynamy! 
*<-4 j jTzecHyliwszy w t y ł gło-
W5ej'Z; otwartefni ustami, zbliża 
ku Tilm rękę i wijącą/się w niej 
wściekle żmiją. 

W tej chwi l i potężnie zbu
dowany policjant w mundurze 
roztrąca w i d z ó w i wpada w 
środek kota, kuglarz po rywa 
żmiję i znika, gapie się rozcho
dzą. 

W parę dni potem jegomość 
k tóry dal ' 10 f ranków na mise
czkę kuglarza, przechodził in
ną "stroną bulwał-ów. Ze zbitej 
g romadk i ,w idzów doszły go u-
ftrwx,i.jdań, w y k r z y k i w a n y c h 
znajomym głosem:, 

T.PanCiW* l w u f t U w y 
hodowane 

przez moją teśefow*... 
: . Jegomość przystanął. Ta 

sama scena się rozegrała, ten 
sam tęgi policjant ocalił życie 
kuglarzowi, za k tó rym pogonił 
w boczną ulicę. Jegomość po
śpieszył w ich ślady, po drodze 

spotkał posterunkowego, k tóry 
poinformowany przez niego, po 
krótk ie j gonitwie aresztował 
nietylko kuglarza, ale i... fałszy 
wego policjanta! 

Garść monet za żonę. 
Samobójstwo czy zbrodnia w wiedeńskim hoteli 

A mul ul-
Telefo-

W godzinach popotudnio- i oświadczył mu, że rozwiedzio-
wych do stojącego na posterun- na z nim żona jego Herminja do 
ku policjanta zbliżył się mejaki konała w jednym z pobliskich 
23 lata liczący Rudolf Burhardt hotel ików 

NIEMIŁE WYPADKI PODCZAS PODROŻY. 
J a k s ię u c h r o n i ć od k r a d z i e ż y 

w pociągach i na dworcach kolejowych. 

Dr* m e d . 

Niewiaiski 
przeprowadził sie. aa a l . Andrze ja 5 

T « J . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyimui. od 8-10 rano I od 5-9 wieer 
V niedziela I łwieta od 9 do 12 v poi 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Rozpoczyna się już sezon wy
jazdów odpoczynkowych n»l let 
niska oraz w celach zdrowot
nych. Wiele z pań p rzygo t iwu j * 
się )uż do wyjazdu w miesiącu 
czerwcu, inne uczynią to o k i l 
ka tygodni później. 

Dla wszystkich, które reflek
tują na dłuższą podróż poza do
mem, przedstawia się sprawa 
pieniężna jako kwestia 

pierwszorzędnego znaczenia. 
I nietylko chodzi o to, aby 

mieć pieniądze na wyjazd, bo to 
bezsprzecznie jest warunek sine 
qua non — ale także należy u-
mieć obliczyć z góry. Ile pobyt 
w danej miejscowości może ko
sztować, aby nie być później 
narażoną na trudności finanso
we w miejscu obcem. Drugą kwe 
stją godną zastanowienia jest, w 
jaki sposób zabezpieczyć pienią 
dze przed jakimś 

przykrym wypadkiem, 
a pod tym ostatnim względem 
panie nasze grzeszą niejednokro 
tnie lekkomyślnością, która mo 
że się odbić na nieb w bardzo 
niemiły sposób. 

Bo w jaki sposób zwykle pa
rne wiozą potrzebne na pobyt 
letni pieniądze? Zazwyczaj po-
prostu w torebce ręcznej, która 
dziś jest nieodłączną towarzysz
ką każdej kobiety. Lecz jakkol
wiek są przyzwyczajone mieć 
zawsze torebkę przy sobie, to 
nie jest wykluczone, że w roz
targnieniu podczas podróży mo
żna ją gdzieś zapomnieć lub zgu 
bić. Niemniej na dworcach i wo 
góle w miejscach, gdzie panuje 
natłok, zdarzają się na porządku 

fdztwinym' kradzieże torebek 
damskich przez specjalnych „ar 
rys+ów", którzy umieją korry* 
stać z lada chwil i nieuwagi — 

wyrwać z rąk torebkę. 
Jak z tego widzimy, ten spo

sób przechowania wszystkich 
pieniędzy na wyjazd jest więcej 
aniżeli ryzykowny. Co zrobić je
dnak, gdy nie ma do rozporzą
dzenia żadnej bezpiecznej kiesze 
ni na umieszczenie portfelu. — 
Wobec tego jedynym sposobem, 
jeśli już trzeba wszystkie pienią 
dze wieźć z sobą, jest pójść za 
przykładem starszego pokolenia 
kobiet, to znaczy, pozostawiając 
sobie w torebce ty lko ty le pie
niędzy, ile potrzeba na doraźny 

Gdy człowiek jest 

pod wrażeniem bandy usypiaczy, wszędzie widzi 
zatruty papieros. 

użytek, resztę schować bezpie
cznie na piersiach w uszytym na 
ten cel woreczku, k tóry należy 
przywiązać tasiemką na ramio
nach lub też 

przyszyć do bielizny. 
Jeszcze lepiej jednak byłoby 

przed wyjazdem na ki lkutygod
niowy pobyt do określonej zgó-
ry miejscowości, wysłać pienią

dze potrzebne na pobyt przeka 
zem do zarządu pensjonatu, czy 
hotelu, w którym mamy zamiar 
mieszkać, na podróż zostawiając 
sobie ty lko kwotę, która może 
być przypuszczalnie potrzebna, 
z pewną nadwyżką jako rezer
wę na nadzwyczajne wypadki. 
Po przybyciu na miejsce, należy 
zażądać kwi tu na złożone w za-

Aparat do połowu ryb 
w znacznych głębokościach. 

Do portu w Fleetwood za
winął przed ki lku dniami paro
wiec ^JuOAgłrrłfg-'.' który T» raz 
pierwszy przeprowadzi ł do
świadczenia z aparatem, zwa
nym „Echo sounder", z dosko
nałym, w y n i k i e m ; aparat ten 
ma dokonać " radykalnych 
zmian w dziedzinie . ... 

połowu r yb 
na dużych głębokościach. 

Dowódca statku, kapitan 
Holmes, uważany za pierwszo 
rzędnego .eksperta w tej spra
wie, oświadczył , że nowy apa
rat odda olbrzymie usługi, po
zwalając odszukać ławice ryb , 
znajdujące się na setkach me
t rów głębokości. „Echo soun
der" bowiem rejestruje ich o-
becność aż do 700 met rów w 
głębi mórz ; aparat wymaga 
ty lko k i lku drobnych ulepszeń 
i wówczas znaczenie jego dla 
rybaków będzie olbrzymie. 
Kapitan Holmes przy jego po-

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowe) 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22 -84 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I świata do 2 po pol Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wietlne, lampa kwarcowa, elektry-
sacja, Rentegen. szczepienia, analizy 
.moczu, katu, krwi, plwocin, wydzle-
ln 1 t. d.) Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
p o r a d a 4 złote. 

mocy odszukał ławicę na 350 
metrach i zdołał pozostawać z 
nia: 

w ciągłej łączności. 
„Echo sounder" po odkryciu 

rybnej ław icy , pozwala okre
ślić na jaką głębokość powinny 
być zarzucane sieci, zamiast, 
jak dotąd dokonywać szeregu 
często bezowocnych prób; w 
tem t kw i jego największa war
tość. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r s y - a p e c j a l l . t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
aaynna od 8 rano do 9 wLczflł 
od 11—12 I 2—3 priyimul. kobi.ta 

i lekarz 
w nl.datele t lwięta od 9—2 pp. 

Laczcnl* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzieli* pa 

ryłllU I trypar. 

Ronitolacli i oiorologlłuj I arologiem. 
G A B I N E T E W I A T Ł O - L E C Z N I C Z Y . 

K O . M E T Y K A L E K A R S K A 

Oddzielna poctekaloia dla kobiet 
P O R A D A 3 z l . 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87 
Soecłalista chorńb skórnych I wene
rycznych Elektroierapla Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przylmule od eodz 8—10 12—2 < 
1—8 w niedziele I 4wleta od 9—1 

Panie od 4—5 

Franciszkańska 31-
I róg Brzezińskiej „BAJKA1*1'™ róg Brzezińskiej 

O d w t o r k u dn* 7H h, m . 

TRAGEDJA TANCERKI 
Wielk i dramat miłości i poświęcenia 

z udziałem słynnej LIL DAGO W ER 
i Początek codziennie o 5-30. W toboty, niedziela i święta od 3-ei po p'1' 

Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu. 

rządzie domu pieniądze i uastęp 
nie w miarę potrzeby nobierać 
je z kasy. W ten sposób unik ie 
się niebezpieczeństwa, związa
nego z trzymaniem pieniędzy w 
pokoju hotelowym, co jest rze
czą w najwyższym stopniu nie
pewną, bowiem jak wiadomo nie 
mai wszystkie szafy i komody 
hotelowe mają jeden i ten sam 
zamek, mogą więc być łatwo o-
tworzone przez kogoś niepowo
łanego. 

Kto się wybiera w podróż tu
rystyczną lub wogóle reflektuje 
na częste zmiany miejscowości, 
najlepiej zrobi, posługując się P. 
K. O. Należy w tym celu złożyć 
pewną kwotę na poczcie i po
tem można w miarę potrzeby w 
każdym urzędzie pocztowym 

pobierać potrzebne sumy. 
Przy wyjeździe zagranicę na

leży pamiętać o tem, aby się za
opatrzyć w pewną kwotę w wa 
lucie tego kraju, do którego się 
udajemy. Załatwianie zmiany 
pieniędzy na granicy naraża na 
straty przy przerachowaniu. — 
Równie nie korzystną jest wy
miana w hotelu, gdzie liczą tak
że zazwyczaj drożej, aniżeli w 
bankach. Obcą walutę dobrze 
fest umieścić w osobnym portfe
lu, aby się nie mieszały z krajo-
wemi. 

Te względy trzeba mieć na u-
wadze, by zabezpieczyć zapasy 
pieniężne przed wypadkami. Po 
zostaje jeszcze obliczenie jaka su 
ma może być nam potrzebna na 
dany pobyt. Jeżeli się zamierza 
zamieszkać w pensjonacie, to ko 
szta utrzymania są łatwiejsze 
do obliczenia. W innym wypad
ku dobrze jest poinformować *'ę 
u osób, znających s twunM w 
danej miejscowości. Do kosztów 
utrzymania nadto należy doli
czyć, ile wynosi 

taksa kuracyjna, 
pomoc lekarska, apteka, a obok 
tego jeszcze przygotować odpo
wiednią kwotę na wycieczki, 
rozrywki i t. p. nadzwyczajne 
wydatki . Przy taklem zestawie
niu możemy ustalić w przybliże
niu sumę potrzebną nam na wy
jazd, przyczem bezpieczniej jest 
przygotować sobie więcej, aniże
li zbyt mało. Nie wykucza to sto 
sowania oszczędności w wydat
kach, bo lepiej przywieźć zbęd
ne pieniądze do domu, aniżeli 
znaleźć się w kłopotach finan
sowych w obcem środowisku. 

zamachu 
Policjant wraz 

tem udali się do *Y 
h 
k 
Herminję, 

I* Jadźka 1. — 

[=38-28. 228 I 229, 
r«> lego zastępca oraz 

TdawrJctwa przyjmują 
J*' 1 do 2 po południa, 

Ł P r e n u i n e r a t y : 
' T A Z F F * Łodzi 3 j j . 20 zt. o te l i ku i tam zastań ^ J J * ^ z a g r a n I c ą 0 . 5 o, 

rwi ciężko r a " D ' ^jeFkntedodomu 40 er. którą w słtf" 
przytomnym przewieź0® 
tychmiast do szpitala | 

Sprowadzony- do k 
tu Burhardt złożył w W « 
niczej sprawie naslępM* 
znanie: Począwszy od ' 
nia b. r. jest on rozwiedź 
żoną, która od tego cz«» 

z kim inn.m. 
Człowiek ten wynlid 

lem .odszkodowania 
t"wi sto szylingów. n a ^ L , 
lo mu wydane odpowietifit 
kwitowanie. lAimo to 
rozwiedzione małżenstwoj 
bywało ze sobą dość ci&Ę 
zem i nawet rozwiedziont 
hardtowa nosiła się z I » P | 

• Marie bez oznaczenia 
•WaŁane są za bezpłat

n i^ zarówno użytych jak 
^ redakcja nie zwraca. 

KJO groszy. 

74 

wrotu do swego byłeś0 

teg Do zrealizowania « 

Wielka 
Zabawa Ogrodowa 

w Helenowie. 
W nadchodzącą niedzielę, 

dnia 2 czerwca r. b. odbędzie 
się w Helenowie wie lka zaba
wa ogrodowa na rzecz Obo
zów Letnich Związku Harcer- P o c z s e ' a n s ó w ! o * t 

stwa Polskiego. Początek o go p , i a c e : _ M o n t e Cad° Ą 
dżinie 3-ej po południu. P r o - " R e g u r s a . _ Tragedia £ 
gram wielce urozmaicony, mię Splendlds — Geheo^, % 

Pocz seansów: 4.3" ^ d 

Spółdzielnia: - ^[30 *' 
Pocz seausów: ^ 
Wodewi l 1 Corso « 

t y l ew" . tri* 
Początek łansó* 0 ^ 

Zachęta: - Rasputin^ 
* 

W l N S 7 l M « M V ! 

Jutro: Jakóbowl- -3, 
Wschód s ł ońca* 
Zachód - 19-45-
Długość dnia 1 
Przybyło dnia » 
Tydzień 2 2 . 

dzy innemi przewiduje się 
korowód dzieci, 

koncert dwóch orkiestr, i lumi
nacja stawu, atrakcje wieczor
ne, wróżka, strzelnice, loterja 
fantowa, niespodzianki dla dzie 
ci. 

Wstęp dla dorosłych 1 zł., 
dla młodzieży szkolnej i wojs
kowych 50 groszy, dla dzieci 
do lat 8-miu wsten bezpłatny. 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych I wene

rycznych 
Piotrkowska 99— Tel . 44-92 

Przyjmuje od g. 2 — 6 po pot. I od 
c 8 - 9 w.: panie od g. 5 — 6 w., 
w niedziele I święta od 11 — 2 po pot 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I plclo*e 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-« 
Przyjmuje odg. 9 - I I od 6 - 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

N I E . 

polnego pragnienia , 
dzało iedynie prześ*i*<® 
że kochanek Burhardt^ 
żąda odeń zwrotu owyw 

stu szrHngdw. . 
Na tem to właśnie «e. 1 

pewnia Burhardt, pow* 
popełnienia wzajetnnei^ 
bójstwa i w tym celu o<mi 
tonkowie udali się do o* 
teliku. .. 

Nad ranem Burhaf 
się odciągnąć żonę od J*JJ 
miaru, ta jednak chw7<»J 
gle Jeżący obok łóżka f 
1 zraniła się nim ciężko. _ 

Opowieść Burłhardtm 
bardzo jest . 1 

do prawdy P ° d ° . % 
przedewszystkiem, 1 * * ^ 
z położenia rany, 0^:°J 
mobójczynl musiała i" t i 

ebie lewą ręką. 
P°dejrzanem sią w V - U f l 

okoliczność, że Burv>"\ 
piero w jakie 2 godzfr 
P*dku zawiadomił P«fZ 

Przesłuchana dnia W 
ozorem Burghardtoy/ł * 
Powiedzieć, dlaczeP • , 
ten czyn, zaprzeczać 
cześnie zapewnieniom 
ie> były mąż, Iż piano*" 
z nim wspólne odebr" 
żyda. 

W i e c z o r n e rostf^^ 

Teatr Miejski? -
Kameralny: - Gorac** ^ 
Teatr Letni (w oV<** 

Kwadratura Koła. 
- Kslezn'^, . 

la'» 

Gdybyś była mniiy 
Paul złotowłosa, 
Życie by ham biegło 

j 
nowym par 

A9lja znajduje się 
H (Tel. w ł .VWczo- |2 P 9, kor 

9 wieczdrem zda

l i 

Popularny: 
Apollo: — Ostatnie 

cara Mikołaja 11 . •. 
Pocz seansówr o god* ^ 
Bajka: - Tragedia t a " ^ " , 

Czaa?y°: M TcZrt ^ I r * ^ y ^ r ó w w 5^9 

p Z ^ U ^ ^ ' - b e 
^ ^ l ^ * * ^ - n d a t ó w l w e t 
CapltoU — Oałganek. MM. 

Giand-Klno: - WysP» 10 I 
Luna: — Szampan. 
Ludowy: — Romans w * ^ 
Pocz. seansów o godz- 5 ^ j j 
Miejska Galcija Sztnkh " 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Kultur* ^ \ 
Poct seansów: o godz- „ 
Mimoza: - Co kocha V>bL 
Odeon ..Szaleństwo P 

cy ' r 

Pocz 

130, me 
brak wy 
borczycl 
zawaiyć 

WÓ' 

Specjalista chorób s 
cznych i moo. izoV sł"1 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Leczenie sztucznem 
skletf- ^ 

ul. NARUTOWICZA j ^ 
Przyjmuje od 8 - | " & 
Oddzielna poczeh3'" 

„ECHO"-
K u p o n IN 
Ł ó d ź , d n i a 1 . 6 . 1 
'K • ; • - • :_ 

. . . (zTAŻNE DLA OKAZIC1 

kolejnych dają prawo ni 
1 loteryjnego w crasie od 

Ślub 

Ló wydawrn^rwo odpowiada: Władysław 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańsk L 


